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Nadzwyczajny dodatek do Powszechnćj Pruskićj 
uje ow +; Gazety Stanu. e 
Pa Z Berlina, dnia 7. Czerwca 1840. = = ; 

Est Podług niedościgłych wyroków boskich zakończył dziś pó południu o godzi- 
nie 3% nasz ukochany Król, N., Fryderyk Wilhelm HL, ojciec swego ludu, 
zawód swój ziemski, Re z 

Skutki. kilkakrotnego ponawiania się grypy, na którą N. Pan przed kilku 
tygodniami: był zapadł, pociągnęły za sobą ostatniemi dniami mocne ubywanie sił. 
a przez to stan takowy, który, opierając się wszelkim usilowaniom z naturą i sztuką 
dokładnie obeznanych lekarzy, wiernemu i obficie błogosławionemu, ale zarazem 
przez ciężkie doświadczenia nawiedzanemu życiu N. Króla wśród najgorętszych łez 
wszystkich w tej chwili około Niego zgromadzonych królewskich dzieci, jako też 
Xiążąt i Xiężniczek z krwi królewskiej kres polożył. A 
"o Ostatnie dni N. Króla osłodziła Mu obecność Jego. cesarskićj córki i Jej do- 
stojnych dzieci, a, ostatnie chwile obecność Jego cesarskiego zięcia. 
: Ojczyzna , aczkolwiek w żałobie i łzach, wznosi wzrok swój pełen nadziei | 
1 ufności ku dostojnemu N. Króla Następcy na tron wiekopomnych przodków, i spo- 
kojna Jest o swoję przyszłość.  Dziedzie cnót sławnych przodków, wychowany 
wśród burzliwych czasów, poprzednio jaż do swojego wielkiego przeznaczenia 
przygotowany 1 w ostatnich dniach choroby. zaufaniem swego w Bogu spoczywają- 
cego ojca już do zarządu sprawami powołany, Jego .Król. Mość błogosławieństwa 
porządku i pokoju, będące udziałem wiernego i szczęśliwego ludu i nagrodą pelnych 
trosk zabiegów dobrego i mądrego Monarchy, rozszerzać będzie. 
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Wiadomości krajowe. 
Z Poznania, dn. 6, Czerwca. 

Dzisiaj z południa o 5téj godzinie N. Cesarz 
Rossyjski z orszakiem tu prz był i po zmianie 
koni natychmiast w dalszą udał się podróż do 
Berlina. 

Z Berlina, dn. 2. Czerwca. 

J. K. W. W. Xiążę Meklenburg-Schwe- 
rin przybył tu z Śchwerin, a J. K. W. W. 
Xiążę, . Xiężna i W. Xiążę dziedziczny 
Meklenburg-Strelitz przybyli tu zr Neu- 
M Strelitz i zajęli pokoje na przyjęcie ich na 
zamku królewskim przygotowane. 


Wiadomości zagraniczne. 


Polska. 


Z Warszawy, dnia 4, Czerwca. 
Wypis z Protokułu $ekretaryatu Stanu Kró- 
lestwa Polskiego. d 

Z Bożéj łaski My Mikołaj I. Cesarz 
Wszech Rossyi, Król Polski etc, etc. etc, 
Chcąc urzędnikom cywilnym Naszego Króle- 
stwa Polskiego, ozdobionym Cesarsko- Kró- 
lewskim orderem św. Stanisława, zachować 
prawa, jakie na mocy dziś uchylonego Statu- 
tu tegoż orderu z dnia 2. (14.) Września 1829 
roku, nabyć mogli, pod względem zmniejsze- 
nia lat wymaganych do emerytury: Postano- 
wiliśmy 1 stanowimy: Art. l. Urzędnicy, 
którzy w służbie cywilnćj Królestwa ciągle 
zostają, lub którzy do niej ze służby Cesar- 
stwa przeszli, a order Cesarsko - Królewski 
św. Stanisława, przed d. 28. Maja (9. Czerw- 
<a) 1839 roku, to jest datą nowego Statutu 


Sj tegoż orderu, otrzymali i prócz tego uzyskali 


już, lub następnie uzyszczą znak nieskazitel- 
nćj służby za lat 25, będą dopuszczeni do do- 
brodziejstwa zmniejszenia lat służby do pen- 
syi emerytalnej, Zmniejszenie to wynosić ma, 
jak dawnićj, dwa lata dla kavyalerów 3ćj i 4ćj 
klassy. Art, 2 Wyłączeni są od dobrodiej- 
stwa, artykułem poprzedzającym zastrzeżo- 
nego, wszyscy, którzy ze służby już wyszli, 
dyby nawet porzuceniem jćj nabyli prawa 
do otrzymania wyż wspomnionegó znaku. 
Art 3. Zmniejszenie lat, przyznawane ma 
być jedynie podług klassy najwyższćj orderu 
nadanego przed dniem 28. Maja (9. Czerwca) 
1830 roku; na niższe klassy orderu, poprze- 
dniouzyskane, ani na otrzymanejpo takowej da- 
cie wyższe stopnie orderu, wzgląd miany nie 
będzie. Art. 4. Naznaczenie w skutek no: 
w ego Statutu orderowi Cesarsko» Królewskie. 
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dnym przypadku nie nadaje pod tym wzglę- 
dem znaczniejszych prieto od tych, ja- 
kie do najwyźszćj klassy orderu, przed wy- 
daniem tegoż Statutu posiadanego, były przy- 
wiązane. Art. 5. Wykonanie niniejszego Po- 
stanowienia, które w Dzienniku Praw umie- 
szczone być ma Radzie Administracyjnej Po- 
locamy. Dan w Petersburgu, d. 16. (28.) 
Kwietnia 1840 r. Mikołaj I. przez Cesarza 
i Króla: Minister Sekretarz Stanu (podpis.) 
1. Turkuł, 

Dnia 1. Czerwca o godzinie 3 z południa, 
Biskupi różnych wyznań mieli zaszczyt przed- 
stawienia się Jego Cesarskićj Mości, w pałacu 
Łazienkowskim. Tegoż dnia Jego Cesarska 
Mość zwiedzić raczył Szpitał obca woj- 
skowy. 

Dnia onegdajszego rano, Najjaśniejszy Pan 
udać się raczył na błonie pod Powązkami, 
gdzie oczekiwały na Jego przybycie wszy- 
stkie wojska rożnćj broni, zebrane pod War 
szawą. Wojska te, mając na czele swém JO. 
Xięcia Warszawskiego, Generał Feldmar- 
szałka Głównie dowodzącego Armiją, przecią 
gnęły przed jego Cesarską Mością, w marszu 
ceremonijalnym. 

Dnia 2. Czerwca wieczorem, przybyli do 
Warszawy Jego Królewska Wysokość Arcy- 
Xiążę Ferdynand, Gubernator Generalny Cy- 
wilny i Wojskowy Galicyi i Jego Królewska 
wysokość Xiążę Ferdytina, syn Xięcia Mo- 
deny. Oba zajęli mieszkania w pałacu Bel- 
wederskim. 


Rossya. 
Z Petersburga, dnia 19. Maja. 

N. Cesarz Jmć, stosownie do uchwały ko- 
mitetu Ministrów, Najłaskawićj przychylić się 
raczył do nadania zewiązanemu w: mieście 
Kazaniu, Towarzystwu Gospodarczemu, ty- 
tułu Cesarskiego, oraz pieczęci wyobrażeniem 
herbu państwa i napisem: »In solo paterno 
spes nostra,« 

W skarbcu klasztoru, położonego w powie- 
cie Suzdalskim, = gubernii Włodzimierskićj, 
znaleziono niedawno chorągwie obcego kraju 
i jak wnosić można z herbu na tychże znajdu- 
jącego się, Angielskie. Kiedy i jakim sposo» 
bem chorągwie te dostały'się do Suzdala i do 
klasztoru; nie wiadomo. . Być może, że pot 
chodzą z handlowych okrętów Angielskich, 
które uczęszczały z towarami do Archangel- 
ska? Wiadomo CEEA że dawniéj były w 
Suzdalu zamożne domy handlowe, które pro- 
wadziły obszerny handel z Archangielskićm. 
Może też były zdobyte w walce na morzu 
Białćra przez jakowego śmiałego kupca Suż. 
dalskiego i na zawdzięczenie otrzymanego 
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zwycięstwa, złożone zostały w klasztorze. 
Z rozkazu najwyższego N. Pana, chorągwie 
te w końcu zeszłego roku, przesłane zostały 
do Petersburga. 


Francya. 
Z Pazyża, dnia 31. Maja. 

Na posiedzeniu wczorajszćm Izby Parów cały 
projekt do prawa dotyczący renty większością 
101 głosów przeciw 46 odrzucony został. — 
Projekt tedy konwersyi rent już 3 razy Izba 
deputowanych przyjęła w Izba Parów odrzu- 
cila. Obie władze już od lat 16 kłócą się o 
prawność albo nieprawność środka tego, a 
dotychczas Izba Parów przy swojem się u- 
trzymała. Przewidzieć jednak można 2 nie- 
jaką pewnością, że jeżeli nadzwyczajne okos 
liczności sprawy tej nie wyrugują, ona co rok 
się wznowi i nareszcie, choć z uszczerbkiem 
interesentów . w duchu Izby deputowanych 
załatwioną zostanie. 

Nowa lista subskrypcyjna wszystkich dzien- 
ników wynosi ogółem 22,386 fr. — Temps, 
zdaje się, przepadła z swoją składką, nieza- 
wiera przynajmnićj dzisiaj nowej listy, Mar- 
szałek Gćrard przesłał Konstytucyjoniście 
1000 fr., równą summmę odebrał tenże dzien- 
nik od Hr. Walewskiego, — Presse radzi 
wszystkim dziennikom, aby z oświadczenia 
ministrów w Izbie Parów, że jeżeliby uchwa- 
lona summa 1 miliona nie wystarczyła, rząd 
dodatkowego kredytu zażąda, korzystały i 
subskrypcyje, nie mające żadnego celu, za- 
mknęły. — National powiada o tym przed- 
miocie: » Donoszą nam z dość. pewnych ust, 
że otworzona przez gazety ministeryjalne sub- 
skrypcyja w szeregach dynastyczne) lewćj no. 
we spowodowała spory. — Deputowanych 
stronictwa tego, co przeciw kommissyi gło- 
sowali, P. Thiers głosno durniami nazwał; 
| wyrażenie to tym lchimościom nie zdawało 
się być delikatnem — czemu się zresztą nikt 
dziwić nie będzie — aby się więc pomscić, 
nazwali oni subskrypcyję i prace kommissyi 
głupstwem. Zdaje się tedy, że teraz nasta- 
ją czasy prawdy i wyrozumiałości. Z drugićj 
wma słychać, ne F Thiers sam zmieniwszy 
zdanie swoje subskr i iéj ain 
ZZ ypcyi mnićj sprzyja i ją 

Doktora Delacroix przyjmował wczoraj 
Król na prywatnćm posłuchaniu i przyjął od 
niego kapelusz Napoleona, który doktor wspo- 
mniony posiadał a teraz krajowi darovyał. 

Z Tulonu, dnia 25. Maja. 

Dzisiaj okręt «le Chamois« z tajemną missyą 
pod żagle wyszedł. Sądzą, że nad brzegami 
Włoch krążyć będzie, gdzie wypadki groźną 
przybierać zaczynają postać, Słychać, że An- 


glia i przeciw Sardynii kroków nieprzyjaciel- 
skich się chwyci. Anglia (według pogłoski ) 
znacznćj żądała summy, która z ardzo da- 
wnćj pochodzi pożyczki, a zdaje się, że Król 
Albert do roszczeń tych przychylić się nie 
chce. [Równocześnie dowiadujemy. się, że 
układy dyplomatyczne między Anglią i Nea- 
polem ani o krok dalćj nie postąpiły. Oba- 
wiać się więc trzeba jawnćj wojny. Pismo 
prywatne z Livorno z d. 24, donosi, że we 
wszystkich miastach nadbrzeżnych ciągle naj- 
większe panuje zniechęcenie. Najniedorzeez- 
niejsze krążą pogłoski. "Twierdzą, że armia 
austryjacka Neapol, a neapolitańska Sycylią 
zajmie. Gońcy opiaty krzyżują się we 
wszystkich kierunkach. a 

Nadeszły tu dzisiaj listy z Algieru z dnia 
24. mies. b., zawierające szczeguły wyprawy 
przeciw Abdel- Kaderowi. Jeden z tych li- 
stów obejmuje następujący dopis: » Dzisiaj 
raño wszedłszy na wzgórza pod Kubą widzia- 
łem ztamtąd, że na równinie Metidsza w roz- 
maitych miejscach się ścierano; nie można 
było jednak żołnierzy rozróżnić. Milicyja i 
osadnicy pełni otuchy; żaden Europejczyk nie 
chroni się do miasta, wszyscy gotowi bronić 
się do ostatniego. « 


Anglia. 
Z Londynu, dnia 30. Maja. 

Xiążę Kapuy zaniechał wraz z swoją m 
żonką zamierzonćj podróży na ląd stały. 

Xiążę Alexander Lieven, odzyskawszy zno- 
wu do tego stopnia zdrowie, iż trudy podróży 
znieść potrafi, wyjechał w zeszły wtorek wie- 
czorem z depeszami Pana Brunowa do Pe- 
tersburga, a Hrabia Woroncow przybył tu 
tego samego dnia z małżonką swoją. 

We wtorek wieczorem ukazał się znowu 
Lord Brougham po raz pierwszy w Izbie 
wyższćj z niezmiernie wielką paką petycyi pod 
pachami. Pozdrowiono o z wszystkich stron 
jak najuprzejmićj. Wyglądał on nieco blado 
i wychudło. Jedna z podanych przez niego 
peycyi pochodziła od kupców miasta Edin- 

urga z domaganiem się, aby w następującćj 


wojnie z Chinami nie obstawyano przy wyna- 
grodzeniu za zabrane opium, On sam unikał 
wszelkim sposobem wynurzenia zdania swego 
o sprawiedliwości lub niesprawiedliwości tćj 


wojny, aezkolwiek handel przemycanćm 
opium mocno potępiał. ł 
Na jednóm z ostatnich badań świadków 
przeciw Courvoisierowi słuchano znowu u- 
rzędnika policyi Pearce, który w dniu zamor- 
dowania Lorda W. Russella w towarzystwie 
Pana Tedmana odbywał śledztwo na miejscu 
popełnionćj zbrodni. Zwrócił on szezególnićj 
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| uwagę swoję na ślady gwałtownego otworze- 
ńia drzwi do śpiżarni. Narzędzia do wycią= 
gania śrub i obcęgi, znalezione vy tćjże samej 
iżarni, zdawały się. być: podług wszelkiego 
podobieństwa do prawdy narzędziami, któż 
| rych. do tego użyto'i które ślady 'po sobie*z0- 
stawiły, Znalezione przeciwnie u Ciourvoi- 
siera’ dłótko zdawało się zgadzać z śladem 
M w narzędziu, za pomocą którego szufladę Je- 
 dnę w śpiżarni wyłamano. Przy oglądaniu 
‘tylnych drzwi, prowadzących na dziedziniec, 
znalazł swiadek także ślad gwałtownego. o% 
/ twierania , które jedna tylko osoba wewnątrz 
budynku: uskutecznić * mogła. Znaleziony 

| w Śpiżarni żelazny hak od gaszenia-v czasie 
‘ognia, był także do tego, jak się zdaje, użyty; 
| miał on także na sobie świeżą szczerbę, mo. 
- gącą pochodzić od użycia tegoż przy otwiera: 
niu drzwi. Na zewnętrznćj stronie drzwi do: 
| strzegł świadek także mnóstwo śladów, zdra- 
| dzających jedno i to samo narzędzie i równo-. 
eześnie prawie zrobionych. Młotek, znale- 
 ziony także w śpiżarni, był rezszczepio- 
Ži ny, a za włożeniem go między drzwi a za- 
j wiasy, odpowiedział tenże zupełnie zostawio- 
|nym na drzwiach- śladom. W inne na 


| drzwiach także zostawione ślady zupełnie 
| przypadło narzędzie do wyciągania śrub. 


| »Późnićj, rzekł urzędnik, przetrząsłem jak 
| najstarannićj wszystkie rzeczy szatnego, nie 
' znalazłem jednak nic podejrzenie wzbudzają - 
cego; ale widziałem, że Courvoisier w obe- 
cności jednego konstablera znowu rzeczy 
swoje do kufra pokładł, Późnićj jeszcze przed- 
sięwziąłem przetrząsanie śpiżarni i tam pod 
podłogą w jednym kącie znalazłem wspomnia- 
ne juź przedmioty wartość mające, worek 
z pięciu złotemi pierścieniami, pięciu medala- 
mi R jęki kę jako tóż banknotę na 10 funt. 
szteri. 
więźniowi-i powiedzeniem mu, gdzie je zna- 
lazłem, odrzekł tenże: „Nie wiem o nich, je- 
stem niewinny, sumienie moje czyste, meda- 
lionu nigdy nie widziałem.“ 'Także gdy go 
f urzędnik policyjny do śpiżarni zaprowadził 
l miejsce pokazał, gdzie je znalazł, powtó- 
rzył te same słowa. Przy Courvoisierze sa» 
mym znalazł mały złoty medal i pęk kluczy, 
na klamrze których była cyfra zamordowane- 
go. Zeznania innego urzędnika policyjnego 
dotyczyły się wynalezienia kilku innych ko- 
sztownych przedmiotów w śpiżarni i odkry- 
cia dwóch krwią poplamionych chustek od 
nosa w kufrze uwięzionego, które na samym 
wierzchu leżały. Dawniejszy szatny zamor- 
dowanego, James Ellis, większą część tych 
kosztowności uznał być własnością Lorda 
Williama Russella; z srebra zaś, jakie w ciągu 


Za pokazaniem tych przedmiotów! 


swćj służby miał pod swoim dozórem, bra: 
kowało 14 sztuk, między temi 8 łyżek i 4 wi- | 
delców. `: TĘ „bi Z x GIROA sy al 

Times wzywa w swoim -Wczórajszym 
numerze konserwatystów , aby „tak konieczne- 
go uporządkowania 'słósunków kanadyjskich 
nie robili pytaniem* stronnic«ya; pochwaliła 
ona nawet przesłaną w jesieni zeszłego roku 
przez Lorda Johna Russella dó Generalnego 
Gubernatora Kanady depeszę o kóńiecznych 
granicach odpowiedzialności, jaką urzędnicy 
osad naprzeciw prawodawstwa osad mają, 
i sama nareszcie zwróciła uwagę, że zapewne 
nie byłoby niestósowną rzeczą, przyjąć wńio-. 
ski sprawozdania Durhamskiego, mające, jak 
wiadomo, na względzie połączenie w jedno f 
wszystkich osad angielskich w Ameryce pół- 
nocnej. *. | 

Przełożeni kahału żydowskiego w Portsea 
udali się do Lorda Palmerstona z prośbą o 
wstawienie się za ich nieszczęśliwymi braćmi | 


"na Wschodzie. "Globe umieścił następującą 


odpowiedź, daną iim- przez tego Ministra za' 
pośrednictwem jego Sekretarza: „Moi Pano- 
wie! Lord Palmerston polecił mi, abym Pa- 
nom w odpowiedzi na list ich z dnia 4. Maja 
oznajmił, iż JWPan upoważnił agenta an- 
gielskiego i Generalnego Konsula w Egipcie 
i Posła w Konstantynopolu do podania prze= § 
łożeń: Mehmedowi Alėmu i Sułtanowi z po* 
wodu prześladowania, na jakie żydzi na Ro- 
dzie i w Damaszku niedawno temu wysta- 
wieni byli. | 

Doszła tu wiadomość z Texas, że Federa- 
liści maexykańscy ucierpieli wiele w skutku 
przegranćj pod Nice nad rzeką Rio- Grande. 
Scigani przez 1500 centralistów, cofnęli się 
z wielką stratą do San Antonio w Texas, któ- 
rzy jeszcze tylko 6 jeden dzień drogi od mia- 
sta oddaleni byli. Mniemają że centraliści 
pod dowództwem Arysty, staną w pewnćj 
odległości od San Antonio i żądać będą pod- 
dania się pobitego wojska federalistów, na 
których czele jest Canales. Mała siła centra= 
listów nie każe się spodziewać wtargnienia 
w posiadłości rządu texańskiego — mówią 
nawet o pewnym układzie, który przeszka- 
dzać będzie temu poruszeniu, — Wiadomość 
o zbliżeniu centralistów, nabawiła jednak 
wielkićj niespokojności mieszkańców prowia- 
cyi Texas, a cała ludność prawie uzbroiła się 
przeciw napadowi. Zdaje się, źe rząd teXań- 
nie spodziewał się tak nagłego okazania się 
Mexykanów, ponieważ żadnych środków o- 
brony nie przedsięwiął. 

Z dnia 30. Maja. 

W Sun czytamy: „Stósownie: do pisma 

z Rżymu, Papież Anglią do wiary katolickiej 
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nawrócić postanowił; podzielił więc kraj ćały 
(zamiast dotychczasowych 4) na 8 dystryktów, 
ż których każdy Biskupa pod nażwvą Wikarego 
Apóstolskiego triye AYA że wysoki 
prałat kościoła Rzymskiego, fite dawno' temu 
| ma obiedzie ña- którym tćż *kilku było” du- 
| chownych "kościoła: anglikańskiego,  oświad- 
czył, Że: Ojciec św. o nawróceniu Anglii je- 
/ szcze nie zwątpił, ponieważ panujący kośció 
kraju tego ma liturgią, będącą tylko przekła- 
į dem "mszy katoliekićj.e> 33.007 03 - 
po ER y D A A deas 
> ZU Saragossy, dnia 23. Maja. 
| Wielką tu sprawiła radość wiadomość o 
| podróży Naj. Królowćj, która i przez, miasto 
tutejsze przejeźdzać: będzie, , E i 
< Dnia 18. z rana wyruszyła nareszcie armia 
ku Morelli. Z początku zdayyało się, jakoby 
się wszystkie żywioły przeciw niej, sprzysię- 
Fety; Bwaltówny deszcz z śniegiem pomiesza- 
ny i ostry wiatr zmusiły żołnierzy do rozbicia 
namiotów, które jeknak wkrótce za przytułek 
służyć nie.mogły dla ulewnego deszczu. Noc 
| była straszliwa. Nazajutrz zrana śnieg okrył 
ziemię na półtorej stopy. Kilkunastu żołnie- 
rzy i około 50 koni znaleziono nieżywych. 
“Dn, 20. jeszcze podobne panowało powietrze, 
ale deszcz był ustał. Dnia 21. zdawało się 
| niebo wyjaśniać, ale zimno się nie zmniejszyło 
i znowu wiatr z śniegiem powstał. Dnia 22, 


chciała armia w dalszą puścić się drogę, jeżeli: 


| się tylka drogi zanadto nie popsuły. 
Ę Turcy a. 


ZKonstantynopola, dnia 13. Maja. 
| (Gaz. Powsz.) — Mowa frańcuzkiego Prezesa 
rady gabinetowćj w Izbie Parów mocno Portę 
| zmieszała, Chosrew Basza zwolał Ministrów 
| na nadzwyczajne obrady, i żhowu wniosł py- 
tanie, czyliby wypadało ukłądać się wprost 
z Mehmedem Alim i tym sposobem zachodzą- 
cy spór załatwić, czyli też załatwienie tegoż 
całkiem wielkim pozostawić mocarstwom. — 
| Zdania były podzielone i członkowie dywanu 
| roześli się bez uchwalenia czegoś stanowcze- 
go. Wahanie się Ministrów tureckich i nie- 
spokojność, jaka rząd opanowała, spowodo- 
"wały Lorda Ponsonbego a później i P. Bute- 
niewa do udania się do Wielkiego Wezyra, 
aby mu dodać odwagi i skłonić Portę do spo- 
koinego doczekania się wypadków konferen- 
cyi londynskićj. Pan Buteniew mocno chwa- 
lit stałość i wytrwałość Larda Palmerstona i 
wynurzył przekonanie, że abecnę zamieszanie 
nieżadługo się skończy. Poseł angielski w pe- 
wniejszych jeszcze przemówił wyrazach, któ- 
ry z żupełną ufnością to znowu powtórzył, 
co już kilkakrótńiie był oświadczył: Mehmed 


Ali procz Egiptu nic więcćj nić otrzyma; nie 
hike zaś Syrya i Arabia, ale. także i wyspa 
ańdya, muszą się pod bezpośrednią wladze 
Sultána wrócić. Mająca w rótce nastąpić o- 
pasanie syryjsko - egipskiego wybrzeża przez 
flotę angielską wznieca tu nadzieję, która się 
zapewne nie urzeczywistni; sądzą ,jednak,, że 
środek ten nie całkiem ‘odrębnie uskutecznio- 
y będzie, lecz że owszem wsśchódnio-indyj : 
ska eskadra ukaże się na morzu Czerwonćm, 
Czyli się armia róssyjska niezwłóczhie z tu- 
recką połączy, lub czyli środek teń'tylko na 
ostateczny wypadek zostawióny zostanie, nikt 
tego z pewnością oznaczyć nie może. Ale 
jakiegokolwięk rodzaju być mogą środki przy- 
rst We! frzógiw Egipti" zawsze z pewno- 
ścią donieść możemy, iż skoro tylko takowe. 
do tego stopnia ukończone będą, aby ich użyć 
można, Mehmed Ali weżwany zostanie: 1) 
aby niezwłocznie opuścił wszystkie kraje, ja- 
kie armia jego po bitwie pod Nisibem zajęła; 
2) aby oświadczył gotowość swoję do podda. 
nią się pòd wsżysikie uchwały konferencyi 
londyńskiej, skoro takove ostatecznie i sta- 
nowcżo oznaczone będą, i to bez najmniej- 
szego oporu. W tedy dopiero, gdy Mehmed ` 
Ali tego lub owego punktu przyjąć nie zechce, 
zamknięcie wybrzeża i użycie środków .przy- | 
musowych nastąpi. Bi ŻW PRZOD ya 30 
Złożony z urzędu Basza Nikomedyi, AKif, 
znikł nile’ *wnószą, że zeiknat dó Egiptu, 
choć dobrze żawiadamiane osoby zapewniały 
minie, że Baszę tego, przekonanego o zbro- 
dnią stanu, stracono. Tak szybkie i tajne po- 
stępowanie nie zgadzałoby się bynajmnićj z 
Hattyszeryfem, ogłoszonym w Gulhaneh. — 


SW a a a 
Ż Beirutu, dnia 4. Maja. 

(Jornal de Smyrne.) — Uzbrajania wojenne, 
przedsiębrane w wielu miejscach a mianowi- 
cie w Saint Jean d'Acre i połączone z nićmi 
pańszczyzny i dostawy każdego rodzaju biedę 
po prowincjach i zniechęcenie do najwyższe- 
go stopnia doprowadziły. * Ciemiężenia wsżel--. 
kie w śród obecnych okoliczności łatwó się 
dają uniewinnić. „Rząd znaczną ilość okrętów 

waltem zabrał, aby materjały wojenne do 
)aint Jean d'Acre sprowadzić. Kapitanowie 
kilku okrętów , mających banderę Jerozolim- 
ską i podobnie do posługi téj zniewolońych, 
za pośrednictwem: konsula ftancuzkiegó prze- 
ciw temu czynowi gwałtu i nadwerężeniu 
prawa narodów protestowali;  aletyqtpimy, JH 
żeby to im co pomogło... . A alweje 


806 


Rozmaite wiadomości. 


Z Poznania, dn. 8. Czerwca. — Chociaż 
nasz targ na wełnę nominalnie wczoraj już się 
rozpoczął, z powodu przypadających świąt 
jednak dopiero dzień jutrzejszy za istotny ter- 
min początku poczytywany być musi. Targ 
pod pomyślną wróżbą się zaczyna, PORA: 
dzono juź około 8000 centnarów a dowozy 
ciągle trwają. — Sprzedano już dość znaczną 
ilość ze stratą 10—15 talarów w porównaniu 
z przeszłorocznemi cenami. Producenci więc 
lepszych tu się mogą spodziewać cen, aniżeli 
w Wracławiu, 

—— 

(Z Tygod. Petersburg.) — O pismach 

eryodycznych w Polsce do 1795 ro- 
3% (Dalszy ciąg.) — — — Ważna jest ta 
'Korrespondencya dohistoryi banków. polskich; 
nie tu.o banku Teppera i Szulca, lecz także 
o bankach Prota, Potockiego, Kabryta, La- 
skiewicza, Hajslera, które podlegały likwida- 
cyi, mowa. Mam przed sobą 3 tomy, a w 
str. 584, 102 i 304 in 8. Co do pism nauko- 
wych, które w łacińskim, francuzkim i nie- 
mieckim języku, peryodycznie wychodziły, o- 
bacz Bent. (1. 50. 127. 130). Gazety wcze- 
śniejsze są od dzienników naukowych. Zja- 


wiły się one naprzód w sj! na począt. 


ku 17. stulecia i stamtąd poszło ich miano, od 
małćj, kurs w tym kraju mającćj, monety, rze- 
czonćj gazetta, Wkrótce inne większe miasta 
poszły za przykładem Wenecyi. We Francyi 
zaczęto je wydawać w 1631 r, lecz niektórzy 
o lat 20 wcześniej epokę zjawienia się ich co- 
fają. Początku ich unas oznaczyć z zupełną 
ewnością nie możemy: czas i śledzenia bi- 
biografów, może ten lis sub judice kiedy- 
kolwiek rozstrzygnąć potrafią. W tomie Il. 
Bentk. na k. 673 czytamy: „opowiadał przy 
jednćj okoliczności Tadeusz Czacki. (lecz nie- 
wiem z jakiego zrzodła) że za Władysława 
IV. ogłaszano drukiem wiadomości o powo- 
dzeniu wojsk i wypraw wojennych, pod tys 
tulem: „Doniesienia obozowe:* Lecz nie- 
wiadomo mi, czyli te doniesienia wychodziły 
periodycznie, czyli też tylko w czasach nieo- 
znaczanych podług wydarzającćj się okolica» 
ności jakowój.* W r. 1605 wyszło w Krako- 
wie pismo, przedrukowane w tymże roku w 
Wilnie, pod tytułem: „Nowiny z Inflant o 
saczęśliwćj porażce, która się stała nad Karo- 
lem Xiążęciem Sudermańskim przez J. M, Pa- 
na Karola Chodkiewicza, najwyższego Het- 
mana W. X. Lit. d. 27. Septembra w dzień S; 
Stanisława r. 1605... o wciągnieniu Karolusa 
Sudermańskiego X. z wojski swymi tymi cza- 
sy w ziemi lnflanskićj i o zwycięstwie nad 


nim... pod Kircholmem. W Wilnie r. pań. 
1605“; na końcu wyrażono: drukowano w 
Krakowie pierwszy raz, a teraz drugi raz-w 
Wilnie, słowo w słowo. -4 arkusz in 4. versa 
pagina tituli, holsztych mały wyobrażający 
dwie buławy, na krzyż, w górze dwie litery 
S. D. Nowiny te, których exemplarz posia- 
dam, kończą się następnómi,wyrązy: „Ta wia- 
domość doszła J. Krską Mość w Krakowie, 
w dzień niedzielny 16. Oktobra, w kościele 
przy Mszy św. J. K. Mość będąc z nich bardzo 
ucieszony , sam P. Bogu podziękowawszy , Ka- 
znodziei swemu, X, Skardze kazał opowie- 
dzieć, aby tak znaczne zwycięstwo na ambo- 
nie publikował.* Niejaki Chlebowski r. 1611, 
częścią prozą, częścią wierszami ogłaszał w 
Krakowie wiadomości pod tytułem: „Tryumf 
radosny z wzięcia Smoleńska in 4, 1żark.* W 
r. 1621 w: Krakowie także wyszły: „Rozmo- 
wy świeże o nowinach z Ukrainy, z Węgier 
i Turek in 4. 13 ark. Lecz były to tylko do- 
niesienia jednorazoywe i dla tego za gazety u- 
ważać ich nie można. Początek właściwych 
gazet datuje u nas od Merkuryusza Polskiego, | 
(jeśli byt jego ładnej wątpliwości nie podlega) 
r. 1660 w Krakowie, a w następnym roku w 
Warszawie wydawanego. Biblioteka Ossoliń- 
skiego miała posiadać numera tćj ostatnićj do 
14, Marca. -W rękopiśmie Jana Markie- 
wicza, korzennika Krakowiskiego, który od 
1644 — 1689 spisywał Dyaryusz wypadków 
domowych i ważniejszych A A zasłu- 


guje na uwagę następna wzmianka: „roku pań- | 


skiego 1655, 1686, 1687, były różne tranzak- 
cye wojenne z Turkami, Tatarami, które, że 
co tydzień wychodziły z drukarni in publicum, 
jam się teź o nie postarał, dla tega tu iterare, 
i acta agere nie potrzeba,“ Byłe Towarzystwo 
Warszawskie Przy, nauk miało posiadać kilka 
Nr. tego pisma peryodycznego z czasów Jana 
HI. Lelewel pisze, iż za bytności Augu- 
sta Il. w Nieświeżu, z tamecznćj drukarni 
wychodziły gazety chwilowe. Józef Załuski 
w Programma literarium, mówiąc o wierszu 
Ponińskiego Fortunain Lechiam hospes, 
dodaje, iż wiersz ten przedrukowany był in 
novis Polinicis r. 1718. Jan Naumański za- 
czął r. 1729 wydawać w Warszawie gazetę 
na półarkuszach in 3 z dwoma tytułami: »Ku- 
ryer Polski“ (rzeczy krajowe) i Relatarefero 
(wiadomości zagraniczne), ostatni tytuł zmie- 
niony późnićj został na uprzywilejowane: 
Wiadomości z cudzych krajów; w Kuryerze 
mieścił wydawca historyą Polski, którą w 
1733 przerwał ną Łokietku; od tego roku są 
już tu doniesienia rożne księgarskie, urzędo- 
we, opisy wesel, urodzin i t. d. w szumnym, 
łacińsko- polskim stylu. Naumański przestał 
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wydawać gazetę swo'ę w 1736, w następnym 
zatem roku ukazał się z drukarni Pijarskićj: 
„Merkuryusz historyczny i polityczny, statum 
pa Europae, interessa dworów i xiąe 
at europejskich oraz inne ciekawe ewenta 
zamykający.“ Pismo to wychodziło eo mie- 
siąc w trzyarkuszowych posiyiaeh przez dwa 
lata, to jest 1737, 1738, które z resztą może 
do dzienników naukowych właściwićj było= 
by policzyć. W zepsutym jeszcze stylu, za- 
myka wiele rzeczy, powszechny wzbudzić 
mogących interes. Niemam go teraz pod rę- 
ką, a tytuł przytoczyłem z dawnych moich 
notat biblijograńcznych. Może do wydawa- 
nia jego należał Konarski, który, po powro- 
cie swym z zagranicy, w tym czasie właśnie 
mieszkał w Warszawie. (Dal. c. nast.) 
- B+O+S+O+O+O+2+70+0t0>o;+O+Ote 
è DONIESIENIE, i 


WIELKI KONCERT 


instrumentalny i wokalny 
mający być dany w teatrze tutejszym 


na dochód nieszczęśliwych 
dnia 0. m. b. 
Będą od dnia 40. b. m. bilety w księgarni 
upańskiego, Stefańskiego i Mittlera 
sprzedawane. — Cena biletu na jakiekol- 
"ZSiStetoioi0t0+ 
ZAPOZEW EDYKTALNY, 

Nad pozostałością zmarłego w Poznaniu 
dnia 31. Marca 1839. Kommissarza sprawie. 
dliwości Dominika Reykówókiego 
% Gniezna, otworzony jest dzisiaj proces 
spadkowo - likwidacyjny. , 

Do zameldowania pretensyi do tćj massy 
wyznaczony jest pa | Deputowanym* Asses- 
sorem Sądu Głównego Ur, Pietżker ńa_' 

dzień 30. Września r. b. 
zrana o godzinie 10tćj termin yy sali instruk. 
cyjnćj. 1 ż - 

Kto się nie zgłosi w tym terminie, utraci 
wszelkie swe prawa kaz wazeństwa, a z pre- 
tensyami swemi p azany na to tylko zosta- 
nie, co po zaspokojeniu zgłoszonych się wie- 
rzycieli z massy się pozostanie. 

Tym zaś, którzy tu osobiście stanąć nie 
mogą, a im zbywa na znajomości, przedsta: 


wiek miejsce wynosi 9 Zł. pol. — Loże 
pierwszego i drugiego rzędu na 4, 5 i 
6 osób tylko całkowicie sprzedanę będą. 

Zamiejscowi życzący sobie biletów, ra- 
czą się wkrótce zgłosić w listach fran- 
kowanych do jednej z wymienionych 
powyźćj księgarni, 


wiają się na pełnomocników Radzcy sprawie- 
dliwości Schoepke i Rafalski i Kommissarza 
sprawiedliwości Goltz, z których jednego so- 
bie wybrać i w płenipotencyą i informacyą 
opatrzyć mogą. 

Ponieważ nad pozostałością wspólnego dłu- 
Źnika zarazem areszt otwarty jest założony, 
przeto wszyscy ci, którzy do tćj pozostałości 
należące pieniądze lub inne przedmioty w rę- 
ku swym mają, wzywają się, aby o tém 
w przeciągu 4ch tygodni podpisanemu Sądo- 
wi donieśli, i z zastrzeżeniem praw swych ta- 
kowe do sądowego zachowania ofiarowali. 

W razie zaś przeciwnym utracą swe prawo 
zastawu i inne do tychże przedmiotów. 

Wypłaty sukcessorom lub komu innemu 
uczynione za nieważne uznane ‘i pówtórnie 
ściągnięte zostaną. hey 

Bydgoszcz, dnia 16. Kwietnia 1840. 

Król. Główny Sąd Ziemiański. 


Taki sam debit, jaki mają na Dziennik do- 
mowy z. rycinami, księgarnie J, K. Zupań- 
skiego i W. Stefańskiego, ma także każda inna 

sięgarnia miejscowa i zamiejscowa, bez 
ograniczenia. Co się tyczy Dziennika domo- 
wego bez rycin, debit tego wyłącznie na 
W. X. Poznańskie otrzymała księgarnia J. K. 
Zupańskiego. —. 

Redakcya Dziennika domowego, 

Inspektor ospodarczy, który znacznemi 
dobrami. skarbowemi w Marchii i w Magde- 
burskićm zawiadywał, i także szczególnie 
trudnił się chowem owiec i najlepsze może 
wykazać. świadectwa, szuka posady w pro- 
wincyi-tutejszćj. Panów posiedzicieli dóbr 
życzących wejść ze mną w układy, upraszam 
o nadesłanie mi swych adresów na ręce pana 


rytownika Keil w rynku Nr. 94. 5 
Milę od Poznania obok gościńca Berlińskiego 


może wieczysta dzierzawa, obejmująca 1252 | 


mórg magdeb. płaszczyzny, * dla stósunków 
familijnych z wolnćj ręki natychmiast być 
przedaną. Bliższćj wiadomości "udzieli księ- 


garnia E. $. Mittlera w Poznaniu. 


rr rara Re" ZAOYTA 1 LER S PUR REOTA ATZ F 
Podpisany Kommissarż ekonomiczny , upo- 
ważnionym został, przez Król. Kommissyą 
Generalną do assystowyania vy sprawach do 
jej obrębu należących, oczem niniejszem in- 
teressentów ZR czynności uwiadomia. 
Poznań, ul. Wrocł. Nr.17. - Michalski. 
Handel mięsiw niemieckich i tran- 
cuzkich oj 

poleca sprowadzony cotylko świeży prawdzi- 
wy brunświcki salseson, jako téź inre vyy- 
borne gatunki kiełbasów. Mik" 4! 
DL R au sc h-en) ulica Wroclawska 

Nr. 40. 


i 
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„tworzenie cukierni, Ő 
- Wysokićj szlachcie y szanownéj, Publiczno- 
ści, szczególnićj zaś moim przyjaciołom i zna- 
jomym donoszę, niniejszćm uniżenie, iż „prócz 
méj cukierni założyłem jeszcze.„drugą na. No- 
wój ulicy: yv domu kupca P.ana Traeger w'po- 
blizu domu budowanego: na A $id m Jak do- 
tychczas. było mojćm. staraniem „osobom mnie 
odwiedzającym zawsze jak najrzetelnićj usłu- 
giwać, będę także i w,npwym lokalu starać 
się o.utrzymanie ich zaufania i upraszam 0 li- 


‘czne odwiedzanie mię. 


Mój skład win jest jak najlepićj opalrony: 
przedaję także. za domem w. butelkach i po 
cam szczególnie. moje przednie wina francu- 
zkie czerwone i białę, reńskie'w nadzwyczaj- 
nój. dobroci, . szampana, z najsławniejszych 
handlów ` francuzkich i wina węgierskie vy 
najlepszych gatunkach. 
Poznań, dnia 5. Czerwca 1840. |... 

m. < sanee Y umo | | D. Wetdner; 


z a EN Z E a 
Za opłatą 2 złot. od cethare, jak, dawnićj 
tak i tego roku przyjrhuję wełnę na skład řza- 
rażem zabezpieczam takową przeciw ogniu, 
rę 'Brelefeld. 
Przez korzystne zakupienia nabyłem rozma. 
ite gatunki Han:burskich cygarów, mianowi. 
cie też ulubione prawdziwe Hawańskie._ Po- 
siadam także stary, od robaków potoczony 
Varińas nadzwyczajnćj dobroci, i ofiaruję te 
artykuły po cenach ile można tanich. *Ró. 
wnież polecam świeży porter, buteikę po 5 
sgr: Poznań, dnia 6. Czerwca 1840. 
B. L. Praeger, 
szer, ul. w hotelu Paryskim. 


NE W Modliszewku pod Gnieznem 
.przedawać;będzie.w dniu 6, Lipca r. b. przez 
publiezną licytacyą 1200 owiec, 60 sztuk by- 
-dła, 30 koni i wszelkie porządki gospodarcze. 

„A„Miszewski. 


yí 


Podpisany poleca się znacznym . zapasem 
rozmaitych pięknych szorów końskich, siodeł 
it d. wytwornćj roboty w cenach umiarko- 
wanych. August Biroth, rymarz, 
ulica Wrocławska Nr, 1. 


BBaczność! . 
Najnowsze czapki Paryzkie, ma- 
terje na spodnie, kamizelki i kra- 
waty, chustki na szyję i t. p. po- 
leca handel mód 
J. L. Meyer, w rynku Nr. 73. 
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EJJSESESE SEE GE GA 5RGEIEJ 
Przezokorzystne zakupienie jestem rad 
w stanie z mego znacznego zapasu. di» 
recte os win węgierskich, 
w wybornych* gatunkach: z rozmai- 
tych łat, w: cenie od '3chH złotych 'za- 
cząwszy aż 'do_kilku talarów za butel. 
ERI sprzedawać. .Niemnićj różne wi- 
na francuzkie i reńskie od; 3ch aż do 
(5 15tu złotych za butelkę, jako tćż roz- i) 
maite gatunki rumów i araków od 3$ 
złotych za kywartę aż do 9ciw złotych l 
za butelkę, polecam jak najuniżenićj, 
Poznań w Czerwcu 1840. j 
"M. Eliaszewicz.' 
Fryderykowska ulica Nr: 34: 
©) 
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Skrzydeł fortepiańowych _ 
z najcelniejszych fabryk, za których dobroć i 
trwałość ofiaruję nieograniczoną” gwarancją, 
robionych podług najnowszćj konstrukcji i 
w najpiękniejszych gatunkach drzewa, jakoto 
Polixandrowego , Zebra, mahoniu i wiśnio- 
wego, polecam znaczny zapas.. Obok cen jak 
najrzetelniejszych przystaję co «do pewnych 
kupców na zapłatę ratami. 
Poznań, dnia 9. Czerwca 1840. ` 
"Ludwik Falk, 
w rynku Nr. 89. 
E 
Kurs giełdy Berlińskiej. 


3 - Stóż Napr. kurant 
Dnia 6. Czerwca 1840, 7 
papie- 
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Obligi długu państwa . „ . „, [4] 108 102; 
Pr. ang, obligacye 1830. . + . 4 | 103 | 1025 
Obligi premiów handlu' morsk, — 73} | 734 
Obligi Kurmarchii z: bież, kup; 34] 102} — 
Obligi tymcz, Nowćj Marchii dt. 34] 4024 | — 
Berlińskie obligacye miejskie , 4 | 1035 ; — 
Królewieckie © dio  -, . | 4| — | — 
Elblągskie dito "Te 34] 1005 — 
Gdańskię dito w ©, + + . +, |=| a4| — 
Zachodnio - Pr, listy zastawn 34| 1024 | = 
Listy zast. VY. X. Poznańskiego , 4 aA 1034 
WWschodnio - Pr, listy zastawne , 34] 1027 — 
Pomorskie dito "NP 34] 103$ — 
Kar*'i Nowemarch. dito > ai 34] 1033 — 
Szląskie dito a 34] 1034 | 103 
'Obl: zalegl. kap, i prC. Kur- iNo- 
wéj - Marchii „ .'. „ , | = | 944 


Złoto al marco » a 
Nowe dukaty $ 
Frydrychsdory «+ , 
Inne monety złote po 
Discontó' e „ : * 
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